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DZIENNIK CHEZMŻYNSKI ..„.URZĘDOWYCH

Hsinn demokrafyem i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno "Oświatowym i gospodarnym
OGŁOSZENIA:KJIHGFEDCBA

10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokośc i 33 m m . Z a rek lam y na stronie  

teks tow e j szerokośc i 82 m /m . 50 gr. na 11-g ie j 75 gr. na I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udz ie la s ię raba tu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konkursach w szelk ie raba ty upada ją . —  O głoszen ia zagra ­

n iczne 25°/0 dop ła ty .

Z a  te rm inow e  um ieszczen ie  i przep isane  m iejsca  adm inis trac ja  n ie  odpow iada  

K ontabankow e: K om una lna K asa  O szczędnośc i w  C he łm ży —  B ank Ludow y  

— M iejsce p ła tnośc i C hełm ża  

narożnik ul. Hallera

PRENUMERATA:
w ychodz i codz iennie z w yjątk iem n iedz ie l i św iąt z doda tk iem tygo ­

dn iow ym  „S T R Z E C H A R O D ZIN N A '* w ynos i m ies ięczn ie w ekspedyc ji 

2 ,10 z ł, z odnoszen iem w  dom przez lis tonosza 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zakładz ie , 

stra jków itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dosta rczenie gaze ty .

N akładem  i druk iem  „D rukarn i P rzem ys łow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży  

R edakc ja czynna od godz iny 11 —  12 i od 16 —  17-te j.

R edakto r odpow iedz ia lny : F R AN C IS Z E K  M IE M C ZY K . C hełm ża. Telefon 73. C he łm ża — V ere insbank C he łm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Bynku Bednarskim nr. 1.

Nr. 243. Chełmża, wtorek, dnia 22-go pażdziernikal929 r. Rok n.

Cłroch o ścianę.
Panowie Ministrowie! Otwórzcie oczy
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Piętnow aliśm y już niejedne te praktyki. Pa ­

m iętne są fakty zatrzym ania na cle i przetrzym y­

w ania przez 6 m iesięcy probów ki z kulturą zara­

zka m alacji, w ysłaną do uniw ersytetu krakow skie­

go (n . b. po 6 m iesiącach kultura ta niepielęgno-  

w ana uległa zniszczeniu) —  albo obłożenie w ysoką  

opłatą cłow ą zeszytów bibljografji francuskiej, u- 

znanych przez urząd cłow y za „reklam ow e katalo­

gi", O statn io zaś zaszedł drastyczny przypadek  

na jednej ze stacyj dośw iadczalnych U niw . Jag . 

w K rakow ie, dla której w strzym ano na cle m aleń ­

ką probów kę (4 cm . długości) pew nego, zupełnie  

now ego specyfiku leczniczego zagranicznego —  

którego nie m iał m ożności w ypróbow ania odnośny  

profesor uniw ., chociaż chodziło tu nie ty lko o u- 

ratow anie życia ludzkiego —  ale w ogóle o w ypró ­

bow anie sensacyjnego w ynalazku m edycznego, któ  

rym  obecnie św iat lekarski się zajm uje.

W  Polsce w ogóle na naukę nałożone zostało  

cło , a m ądrośó cłow a niekiedy naw et w prost za­

brania sprow adzenie przyrządów lub środków ko ­

niecznych dla badań lekarskich (np . rękaw iczek i 

palców gum ow ow ych, potrzebnych lekarzom , nie  

m ożna było sprow adzić) — ale czyż skargi, pro ­

testy i rekrym inacje odnoszą jak ikolw iek skutek?  

U m ysłow ość biurokratów skarbow o-clow ych jest 

oporna jak skała, jak konstrukcja żelazo-betonow a  

na w szelkie prośby i protesty .

N iedaw no tem u koła naukow e zm uszone były  

zw rócić się do m inisterstw a z prośbą o położenie  

kresu praktykom , które sam e m ów ią za siebie. 

Posłuchajm y, do czego zdolna  jest biurokracja cel­

na: P. E dw ard Sch., tw órca alp inarjów , który za  

zasiłk iem m inisterstw a w yjechał zagranicę, aby  

przyw ieźć z A lp dla ogrodu botanicznego U niw er­

sytetu Jagiellońskiego zbiór żyw ych roślin , przeje ­

chał w szystk ie państw a bez trudu. D opiero przy  

w jeździe do Polski, m im o w szelkich  zaśw iadczeń  

urzędow ych, jak ie posiadał, rozrzucono (barbarzyń  

stw o i w andalizm !!) m u cały transport i czyniono  

trudności, których przełam anie kosztow ało kilka  

dni zabiegów .

Inny kw iatuszek z bukietu praktyk ołow ych  

polskich: Z biorek ow adów  na szpilkach, zakupiony  

za 53 koro" czeskich od firm y R eitter w O paw ie, 

oclono w edług obow iązującej stopy celnej 390 zł. 

za 100 kg. ow adów , co w yniosło 9 zł. 60 gr.; bo 

policzono cło i za drew nianą skrzynkę. R eklam a­

cja nic nie pom ogła. Firm a R eitter w zw iązku  

z tem ogłosiła ku chw ale Polski; „Z e w szystk ich  
krajów E uropy i A m eryki —  Polska jest jedynym  

krajem , który na m artw e ow ady, nie posiadające  

żadnej w artości handlow ej, zaprow adził cło".

Inny kw iatuszek. T ransport żyw ych zw ierząt 

m orskich , w ieziony przez znanego badacza  do Pol- : 

ski, zatrzym ano z pow odu zaw artości w  lodzie so ­
li (siei), której do Polski sprow adzać nie w olno!! i

N ie będziem y m nożyć tych nadużyć biurokra- i 
cji, które czynią Polskę pośm iew iskiem  w śród kul- ’

Przed rozgrywką Sejmu z rządem
W arszaw a, 20. 10. W śród posłów klu ­

bów lew icow ych rozpoczęto już zbieranie podpisów  

pod w niosek o w yrażenie votum nieufności człon ­

kom  obecnego rządu. W  kołach politycznych przy ­

puszczają, źe o ile w niosek będzie m iał szans*  

przejścia, rząd ustąpi, nnrzedzając w ten sposób  

opozycję. W szelkie te spraw y rozstrzygnięte zosta­

ną na początku listopada.

W arszaw a, 0. 10. W przyszłym tygod- 

niu bezpośrednio przed otw arciem  sesji budżetow ej 

sejm u odbędzie się posiedzenie całego szeregu  

k lubów . T em atem  obrad m . i. m a być uspraw nię-

Prasa berlińska domaga się utworzenie 
ambasady Niemiec w Warszawie.

B erlin , 20. 10.' „Y ossische  Z tg/ w arty ­

kule pt.: „D roga Polski ku m ocarstw ow em u stano ­

w isku" om aw ia fakt przem ianow ania poselstw a  

angielskiego w W arszaw ie na am basadę, stw ier­

dzając, że w W arszaw ie przyw iązują w agę rów ­

nież do tak iego uznania m ocarstw ow ego Polski 

przez sąsiadów , t. j. N iem cy i R osję.

Z e stanow iska N iem iec m ożna rozw ażać tę  

spraw ę pod w zgędem ogólnym i osobow ym .

C o do tego pierw szego m usi się stw ierdzić, że

Pruskie Izby handlowe za traktatem 

z Polszą.
B erlin . Z w iązek niem ieckich Izb handlo ­

w ych okr. północno-w schodniego, obejm ujący Izby  

handlow e w tery torjach graniczących z Polską na  

Pom orzu i zachodniej części Prus W schodnich , 

pow ziął rezolucję, w ypow iadającą się  za  zaw arciem  

traktatu handlow ego z Polską z tern zastrzeżeniem , 

że potrzeby eksportow e oraz zapotrzebow anie su ­

row ca dla przem ysłu niem ieckiego zostaną należy-  

to talnych społeczeństw  europojskich i które utrud-1  racjonalnych przepisów , sprzeciw iają się w szelkim  

niają niesłychanie życie każdem u obyw atelow i.
♦ *  

*
W szędzie zdarzają się obaw y tępoty biurokra ­

tycznej, w ybryki i nadużycia, w ynikłe z w adliw o­

ści przepisów i nierozum nego ich stosow ania. A le  

w szędzie  w  poszczególnych w ypadkach  łatw o jest o- 

fierze uzyskać satysfakcję. W ystarcza odnieść się  

do w ładzy w yższej, w ystarcza uskarżyć się telegra­

m em , aby w ładze centralne, którym przecie w  

pierw szym  rzędzie obok urzędu Pan B óg pow inien  

dać rozum , w ejrzały w spraw ę i niezw łocznie (od ­

w rotną drogą telegraficzną) zarządziły , co należy  

w in teresie społecznym .

N iestety , u nas m ożna długo szturm ow ać do  

w ładz w arszaw skich i m iesiącam i w yczekiw ać na  

decyzję w palącej spraw ie. A ta decyzja w ypada  

najczęściej odm ow nie.
W ładze centralne, ci „sto łonaczelnicy" w ar­

szaw scy głusi są na w ołan  e społeczeństw a, ślepi 

na tępotę praktyk biurokratycznych. B a, oni to  

w łaśnie z zaciekłym uporem bronią w szystk ich  nie-

nie techniki prac nad budżetem , której dom aga  

się m arszałek Sejm u. Ponadto m a być poruszone  

zagadnienie zm iany postanow ienia regulam inu co  

do obsadzenia prezydyj kom isyjnych. N iektóre  

kluby dom agają się, aby przew odniczący poszcze­

gólnych kom isyj byli w ybierani a nie jak dotych ­

czas w yznaczeni w edłng system u de H ondta tzn . 

w edług liczebności klubu. O becnie jednak prze­

w odnictw a najw ażniejszych kom isyj przypadają po ­

słom B B , którzy niekiedy uniem ożliw iają załatw ie­

nie niew ygodnych dla rządu w niosków przez nie-  

zw oływ anie posiedzeń kom isyj.

tego rodzaju aw ans placów ki niem ieckiej w W ar­

szaw ie byłby faktem  pożądanym . Stosunki polsko- 

niem ieckie nie są w praw dzie serdeczne, ale pod  

w zględem gospodarczym o w iele w ażniejsze i 

w szechstronniejsze, niż np. m iędzy Polską a W ło­

cham i*

C o do w zględów osobow ych, to aw ans pla*  

ców ki niem ieckiej byłby najlepszą nagrodą dla  

posła w arszaw skiego R auschera za jego 7-letn ią  

w ytężoną pracę.

cie uw zględnione. U chw ała północno-niem ieckich  

Izb handlow ych dow odzi, że w  okręgach pogranicz­

nych, sąsiadujących z Polską, coraz bardziej usta ­

la się zrozum ienie, że ty lko w spółpraca gospodar­

cza z Polską dopom óc m oże niem ieckiej ludności 

pogranicznej w jej ciężkiej sytuacji gospodarczej. 

Ż yczyćby należało sobie, ażeby w ślad za tern zro ­

zum ieniem poszło  zaprzestanie antypolskich dem on*  

stracyj i ustaw icznego podszczuw ania ludności pow ia ­

tów pogranicznych przeciw ko państw u i narodow i 

polskiem u.

I zm ianom , oni sw ą obojętnością utrw alają w  sw ych  

podw ładnych prześw iadczenie, źe im w ięcej się  

publiczności przysparza trudności... tern  lep iej pra- “ 

cuje się dla państw a.

I dlatego w ołam y: Panow ie M inistrow ie, prze ­

cież W y chyba zdajecie sobie spraw ę z bezrozu-  

m iu w ielu ustaw , przepisów i taryf! Przecie  

czytacie chyba dzienniki, dow iadujecie się z nich  

o życzeniach społeczeństw a i o krzykach, o utru ­

dnieniach, z jak im i w alczyć m usi obyw atel na  każ­

dym kroku. D laczegoś .jesteście głusi i ślepi?

C zyż rzeczyw iście w  Polsce m usim y być m u- 

rem chińskim  odcięci od zagranicy? C zy m usim y  

m ieć najdroższe w św ieci© pom arańcze? C zy nau ­

ka m usi być cłem obłożona?

C zy praktyki biurokracji m uszą nam  życie  za­

truw ać w Polsce? C zy w szystkie żądania odbijać  

się m uszą, jak groch  o ścianę, o skalę biurokracji?

Panow ie M inistrow ie, otw órzcie nareszcie o-  

czy i uszy!
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Władze w Niemczech nie żartują nawet 

z posłami.
B e rlin . T y p o w y m  p rz y k ła d e m n a  to , ja k  

z d e cy d o w a n ie p o s ta n o w iły w ła d ze w N ie m c z e c h  

w y stąp ić p rz ec iw k o d e m ag o g ji, u ż y w a n e j w  w a lc e  

p o lity c z n e j, n ie c o fa ją c s ię n a w e t p rz ed „ g o d n o ­

śc ią p o se lsk ą * * , je s t w y p a d e k p o s ła n a ro d ó w  o -so ­

c ja lis ty cz n e g o (h itle ro w c a) G o lfry d a F e d e ra .

P o se ł ó w  n a z e b ra n iu w  K a rls ru h e , a g itu jąc  

a a p le b isc y te m H u g g en b e rg a , p rz y to cz y ł z n a n e  

k ła m stw o , iź n a z a sa d z ie p la n u lo u n g a N ie m cy  

b ę d ą m u sie li o d d a w a ć sw o je d z iec i, ja k o  n ie w o ln i­

k ó w  d o  k o lo n ji a fry k a ń sk ie j.
D y re k c ja p o lic ji w e F re ib u rg u u k a ra ła  z  m ie j­

sc a p o s ła F e d e ra g rz y w n ą 1 0 0 m k . z a c ię ż k ie z a ­

k łó c en ie sp o k o ju p u b licz n e g o .

Walki w Maroku.
M a ro k o . O d d zia ł L e g ji C u d z o z ie m sk ie j 

w p a d ł 1 4  b m . w  z a sa d zk ę . 5 0 ż o łn ie rz y z o s ta ło  

z a b ity c h , a 1 8 ra n io n y ch . N ie p rz y ja c ie l  śc iek ł, p o ­

n o szą c c ięż k ie s tra ty .

Zbuntowane wojska chińskie dopuszczają 

się grabieży.
S z a n g h aj. W  m ie jsco w o śc i W u h u , p o ło ­

ż o n e j w  o d le g ło śc i 6 0 m il o d N a n k in u , s ta c jo n o ­

w a n e ta m  w o jsk a d o p u śc iły s ię g rab ie ży .

B u n t te n w y w o ła ł w ie lk i n ie p o k ó j. R z ą d n a ­

ro d o w y tw ie rd z i, ż e w  o b e cn e j c h w ili o p a n o w a ł 

sy tu a c ję , je d n ak ż e z e w z g lęd ó w  o s tro ż n o śc i,  k o b ie ­

ty  i d z ie c i a n g ie lsk ie z a b ran e z o s ta ły n a p o k ła d  

z n a jd u ją c e g o  s ię ta m  o k rę tu  a n g ie lsk ie g o .

Japonja nie dopuści do dalszego posuwania 

się Rosjan do Mandżurii.
L o n d y n . „ M o rn ig  P o s t“ d o n o s i, iż rz ą d  

ja p o ń sk i p rz y g o to w u je s ię d o c z y n n e j in te rw e n c ji 

w sp o rz e  c h iń sk o -ro sy jsk im  n a  w y p a d e k , g d y b y  w o j­

sk a ro sy jsk ie z am ierz a ły m a sz e ro w a ć w ' d a lsz y m  

c ią g u w  g łą b R la n d ż u rji.

Ja p o n ja , k tó ra w y sła ła  ju ż 1 0  b a ta ljo n ó w  p ie ­

c h o ty d o IT la n d żu rji, je s t s iln ie z d e c y d o w a n a d o  

o b ro n y sw o ich in te re só w  g o sp o d a rc z y c h .

Z kraju.
Przyjęcie u p. Prezydenta Rzplitej.

W  d n . 1 8 b m . p . P re z y d e n t R z j.lite j p rzy ją ł  

re k to ra p o lite c h n ik i —  p . A . P sz en ick ieg o  i re k ­

to ra w y ż sz e j sz k o ły g o sp o d a rs tw a k ra jo w e g o , n a  

s tę p n ie p o d se k re ta rz a s ta n u  w  m in iste rstw ie sp ra ­

w ie d liw o śc i, p . S ie cz k o w sk ie g o , i a m b asa d o ra w  

P a ry ż u , p . C h ła p o w sk ie g o .

Poseł Skirmunt — pierwszym ambasa­
dorem Polski w Londynie.

S p ra w a n o m in a c ji d o ty c h c z aso w e g o p o s ła  p o l­

sk ie g o p rz y rz ą d z ie a n g ie lsk im , p . K o n s tan te g o  

S k irm u n ta , n a s ta n o w isk o a m b a sa d o ra w  L o n d y ­

n ie , z o s ta ła ju ż p rz e są d z o n a w  se n sie p o z y ty w n y m .

Juljusz de Gastyne.

ikMy h eM
(P rze k ład z fra n c u sk ie g o ).

(C iąg d a lszy ) . (1 2 7

—  N ie —  o d p a rł g łu c h o R a n i.

O d c z y ta ł lis ty ra z , d ru g i i trz e c i. C z u ł, ż e  

sz cz ę śc ie je g o m in ę ło , ja k se n , ż e ż y c ie s ta ło s ię  

d la ń  c ięż a re m  n ie z n o śn y m . N ie b y ło w ą tp liw o śc i, 

ź e  b y ły to  lis ty Ju lc i P o u s te rle ; je j p ism o , je j p a ­

p ie r . z a p a c h je j p e rfu m . I o n o trz y m a ł ra z ta k i  

liśc ik  o d n ie j z p ro śb ą o p e w n ą k s ią żk ę .

O p u śc ił g ło w ę , ja k b y p o d c ię ż a re m sk ra sz li-  

w y m .
—  P a n ie d e T re v o is ! —  rz e k ł p o d n o szą c s ię  

z k rz e sła . —  Je że li p a n u w a ża z a s to so w n e  ż ą d a ć  

o d e m n ie sa ty sfa k c ji, je s te m  d o u s łu g p a ń sk ic h .

—  Ja ? O d p a n a ? B y n a jm n ie j.

—  T o d o b rz e , b o rz ec z y w iśc ie n ic n ie z a w i­

n iłe m  w z g lę d e m  p a n a . P a n  je sz cz e w te d y n ie  b y ­

wał w W e rsa lu . W  k a ż d y m  ra z ie ż a łu ję b a rd z o ,  

ź e s ię ta k s ta ło .

R a u l w y m ó w ił n ie w y raź n ie s ło w a p o ż e g n a n ia

Przed otwarciem sesji sejmowej.
P o lsk a A g en c ja T e le g ra fic z n a p o d a ła w ia d o ­

m o ść o m a ją c era n a stą p ić w  n a jb liż szy c h d n ia ch  

p o d p isa n iu p rz e z p . P rez y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j 

d e k re tu o z w o łan iu z w y c za jn e j se sji se jm o w e j n a  

d z ień 8 1 p a ź d z ie rn ik a rb . F a k t te n s ta n o w i o s ta ­

te cz n ą k lę sk ę d la w sz e lk ic h a k c y j z a p o w ia d a n y c h  

i p o d e jm o w a n y c h p rz e z o p o z y c ję w  k ie ru n k u z w o ­

ła n ia se s ji n a d z w y c za jn e j. Ja k to  b y ło z re sz tą d o  

p rz ew id z en ia  z ap o w ied z i o p o z y c y jn e w  ty m  w z g lę ­

d zie n ie b y ły n ic z e m  in n e m  ja k  ty lk o n ie u d a n y m  

m a n e w re m  n a tu ry fa k ty c z n e j, o k tó ry m  sa m i n a ­

w e t in ic ja to rz y  n ie sp o d z ie w a li s ię w y n ik ó w .

N a n o w ą se js ję se jm o w ą rz ą d p rz y jd z ie z  

k w e stją  n a jis to tn ie jsz ą sw eg o p ro g ra m u , ja k ą  je s t 

sp ra w a re w iz ji K o n s ty tu c ji. S p ra w a ta d o jrza ła  

c a łk o w ic ie i b ę d ą c a  n a jp iln ie jszą  p o trze b ą p a ń s tw a  

p o w in n a z n a le ść w  c iąg u  n a d c h o d z ą c o j se s ji sw o je  

d e fin ity w n e z a ła tw ien ie . W y m a g a ją te g o z a ró w n o  

w z g lęd y n a g ru n tu ją c ą s ię s ta b iliz a c ję w a ru n k ó w  

w e w n ę trz n y ch  i e k o n o m ic z n y ch  k ra jo >  ja k  w z g lą d  n a  

m o c a rs tw o w e s ta n o w isk o j ’ ' 'P o lsk i n a z e w n ątrz .  ] s tw o w e g o .

O d p o w ied n i w n io se k  M .S .Z . w p ły n ie n a ra d ę m i­

n is tró w  i n ie c h y b n ie u z y sk a a p ro b a tę rz ąd u .

Na s ta n o w isk o  p o s ła p rz y rz ąd z ie a n g ie lsk im  

z o sta ł p . S k irm u n t p o w o ła n y w  lis to p ad z ie  1 9 2 2 r .

Przyjazd Kiepury do Warszawy.
W ie lk ie w rz en ie p a n u je z a  k u lisa m i o p e ry  w a r­

sz aw sk ie j. W  .n a jb liż sz y ch  d n ia c h p rz y je c h a ć m a  

ta m  K ie p u ra , k tó ry k o rz y s ta ją c z p ra w a p rz y s łu ­

g u ją c eg o a rty s to m  o św ia to w e j s ła w ie , z a p o w ie­

d z ia ł, ż e śp iew a ć b ę d z ie —  p o w ło sk u .

S z k o d a —  w c ię lib y śm y b y  śp ie w a ł p o p o lsk u , 

p rz e c ie ż je s t p o la k ie m .

P o d o b n o w rze n ie z te g o  p o w o d u m o ż e d o p ro ­

w a d z ić n a w e t d o s tra jk u .

Kradzież dokumentów wojskowych*
W  g m a ch u P .K .U , w  Ż y w c u d o k o n a n o śm ia łe j  

k ra d z ie ży a k t w o jsk o w y c h . Z ło c z y ń cy w y ję li a k ta  

z p o d rę cz n e j to re b k i o rd y n a n sa , k tó ry  je m ia ł z a ­

n ie ść d o  je d n e g o z b iu r . W  w y n ik u w szc z ę ty c h  n a ­

ty c h m ia s t d o c h o d ze ń u ję to w  T a rn o w sk ich G ó ra c h  

sp ra w c ę k ra d z ie ży U n g e ra z B ie lsk a . Ja k s ię d o ­

w ia d u je m y , d o ty c h c za so w e ś le d z tw o w y k a za ło , ż e  

sp raw a m a tło p o lity c zn e . S k ra d z io n e d o k u m e n ty  

n ie z a w ie ra ją je d n a k  ż a d n e j ta jem n ic y w o jsk o w ej.  

P o n ie w a ż p o  d o k o n a n iu  n ie d aw n o w ła m an ia d o b iu ­

ra P . K . U . w  K a to w ic a c h  je s t to w  k ró tk im  c z a ­

s ie  ju ż d ru g a k ra d z ie ż d o k u m e n tó w , p rz y p u szc z ać  

n a leż y , ż e m a s ię tu d o c z y n ie n ia z  p la n o w ą  a k c ją  

sz p ieg o w sk ą  n a rz e c z o b c e g o m o c ars tw a .

Na konkursy hippiczne do Ameryki.
D z iś o p u śc ił H a m b u rg p a ro w iec tra n sa tla n ty ­

c k i „ C le v e la n d * * , w io z ą c y n a sw y m  p o k ła d z ie d ru ­

ż y n ę je źd ź có w  p o lsk ich w  sk ła d z ie p u łk . D re sz e ra  

(sz e f d ru ż y n y ), p o r. Z g o rz y lsk ie g o , p o r. S ta rn aw ­

i ju ż k ie ro w a ł s ię k u w y jśc iu , g d y n a g le d rz w i 

o tw o rz y ły s ię g w a łto w n ie i n a p ro g u u k a z a ła s ię  

m ło d a , śn iad a , c z arn o w ło sa d z iew c zy n a .

B y ła to  Ł u c ja D a re n a , w n u cz k a is ta re g o R i-  

c h a u d .

N a  je j w id o k  O k ta w ju sz  p o d sk o cz y ł k u  d rz w io m , 

ja k b y z a m ie rz a ją c  p o z b y ć  s ię  n ie p o ż ą d a n e g o  g o śc ia , 

le cz W ło sz k a z a m k n ęła d rz w i z a so b ą , o p a rła s ię  

o n ie p le ca m i i sp o jrza ła n a p ię k n e g o in ż y n ie ra  

p a ła j  ą c em i o c z y m a :

—  P a rę s łó w  ty lk j m a m  d o  p a n a , p a n ie  M a u s-  

s in ie r —  m ó w iła p rz ery w a n y m g ło se m  —  a le i 

p a n u ra d z ę p o s łu ch a ć —  z w ró c iła s ię d o m a la rz a  

—  g d y ż m o ż e s ię p a n d o w ie d z ie ć c z e g o ś d la s ie ­

b ie b a rd z o c iek a w eg o .

O k ta w ju sz c o fn ą ł s ię  z m ie sz a n y  i ro z g n ie w a n y . 

R a u l s ta ł z d z iw io n y s ło w a m i n ie z n a jo m e j.

—  O k ta w ju szu ! —  m ó w iła d a le j W ło sz k a , 

k rz y ż u ją c rę c e n a p ie rs ia ch . —  D z iś ra n o d o w ie ­

d z ia łam  s ię , ż e ś p rz y się g n ą ł z a ś lu b ić M a rtę D u -  

la is ir. C z y to  p ra w d a?

—  Z ro b ię , ja k  b ę d ę c h c ia ł, a p a n i n ie  p rz y z-  

n a ję p ra w a z a jm o w an ia s ię m o ją o so b ą !

=  T a k , w ię c to  ty  ty lk o m ia łe ś p ra w o z a j­

m o w a ć s ię m o ją o so b ą , k ie d y c i s ię p o d o b a ło , a  

te ra z ja  ju ż d o c ieb ie p ra w a n ie  m a m ? W ięc  m y ­

ś lisz ta k  p o s tąp ić z e m n ą , ja k  p o s tą p iłeś z c ó rk ą  

p u łk o w n ik a , ja k  p o s tą p ić z a m ie rza łe ś z  p a n n ą  P o u ­

s te rle ?

—  M ilc z ! — z a w o ła ł s tłu m io n y m g ło se m  

O k ta w ju sz , z b liża jąc s ię k u m ło d e j d z iew c zy n ie z  

z a c iśn ię te m i p ię śc iam i.

=  B ę d ę m ilc z eć , m ilc ze ć ja k g ró b , a le  p rz ed ­

te m  p o w ie m  w szy s tk o . S łu c h a j p a n , p a n ie d e  

T re v o is ! S ta ła m  p o d d rz w ia m i, s ły sza łam  c a łą  w a ­

sz ą ro z m o w ę . W szy s tk o , c o te n c z ło w iek m ó w ił, 

je s t k ła m stw e m  b e z c ze ln y m ! O sz u k a ł M a g d a le n ę  

d e S e p o n e s , o sz u k a ł m n ie , k tó ra g o k o c h a ła m  i  

k o c h a m  i c h c ia ł o sz u k a ć p a n n ę Ju lję P o u s te r le .  

C h c ia ł, a le p a ń sk a o b e c n a n a rz ec z o n a p o z o s ta ła  

c z y s ta , ja k  lilja , p o m im o , ż e s ię d o tk n ą ł te n w ą ż  

ja d o w ity , te n k ła m c a b e z c z c i, te n fa łsz e rz . O n  

to p rz y p o m o c y M a rty s fa łszo w a ł lis ty , n a ś la d u jąc  

p ism o p a n n y P o u s te r le , n a je j p a p ie rz e , sk rad z io ­

n y m  p rz e z s ta rą Ł u c ję , s łu ż ą c ą p a n a R io h a u d . 

W ie d z ia ła m  o w szy s tk iem , a le m ilcz e ć m u sia ła m  

p rz e w z g lą d  n a m a tk ę i ... p rz ez m iło ść d la n ie g o !

O n p rz y sią g ł, ż e s ię z e m n ą o ż en i, ja k  ty lk o  

s ię u d a sp raw a z m iljp n a m i p a n a R ic h au d , a d z i­

s ia j w ła śn ie  d o w ied z ia ła m  s ię , ż e z a w ió d ł m n ie , ż e  

z aś lu b ia M a rtę . P a n ie  d e  T rev o is , m a sz  p a n  p rz e d  

so b ą c z ło w ie k a , k tó ry c h c ia ł p a n a p o z b aw ić n a j­

w ięk sz eg o sz cz ęśc ia , k tó ry w n a jo h y d n ie jszy sp o ­

só b o c z ern ił p a ń sk ą n a rze c zo n ą , u k n u w sz y sz a ta ń ­

sk ą in try g ę . Z e m śc ij s ię p a n !

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .

S ta w ia jąc tę k w e stję p o d o b ra d y se jm u , rz ą d z a ­

ż ą d a o d n ie g o z ło że n ia w y ra źn e g o d o w o d u , ż e c i 

k tó rzy o p in ję k ra ju o b o w ią za n i są re p rez e n to w a ć  

is to tn ie d o ro śli d o  z a d o sy ć u c zy n ie n ia n a jp o w a żn ie j­

sz e j je g o p o trz e b ie .

W  sp ra w a c h b u d ż e to w y c h rz ą d p rz y jd z ie na 

se sję z g o to w e m p rz ed ło ż en ie m p re lim in arz a ," o -  

p a rte m  o  k o n k re tn e  i re a ln e z a g a d n ien ia g o sp o d a r­

c z e i f in a n so w e. P rze d ło że n ie rz ąd o w e  je s t w y n i­

k ie m  z g o d n e g o i su m ie n n e g o w sp ó łd z ia ła n ia  w sz y ­

s tk ic h  re so rtó w  p a ń stw o w y c h , d la te g o te ż p o s ia d a  

te d w a z a sa d n ic z e w a ru n k i, d la  u m ó w ien ia k tó ry c h  

rz ą d w  sw o im  c z as ie  p ro p o n o w a ł k lu b o m  se jm o w y m  

o d b y c ie k o n fe re n ren c ji, —  t .j . rz ec zo w o ść i fa c h o ­

w o ść : R ó w n ie ż i w  ty m k ie ru n k u se jm b ę d z ie  

m ia ł o b o w ią z e k w y k a z ać s ię p rz e d  sp o łe c ze ń s tw e m  

c z y d o sp e łn ie n ia ty c h w a ru n k ó w d o ró s ł i c z y o -  

b ra d y  n a d  b u d ż e te m  b ę d z ie u m ia ł sp ro w a d z ić n ie  

p o d k ą tem  w id z e n ia p a rty jn eg o in te resu i ja ło w e j 

n e g a c ji, le cz p o d k ą tem o g ó ln e g o d o b ra p a ń ­

sk ie g o i G -zo w sk ie g o , u d a ją c y c h s ię n a d o ro c z n e  

k o n k u rsy h ip p icz n e d o N o w e g o Y o rk u .

K o n k u rsy n o w o jo rsk ie trw a ć b ę d ą o d d n ia 7  

d o 1 3  lis to p a d a .

Raid etapowy lotnika czeskiego.
D o W a rsz a w y p rz y b y ł n a a p a ra c ie „ S m o ln ik "  

k p t. c z e sk ie g o  sz tab u g e n e ra ln e g o , a z a ra z e m  je ­

d e n z w y b itn y c h lo tn ik ó w  c z e sk ic h  M a łk o w sk i. K p t. 

M a łk o w sk i o d b y w a ra id  e ta p o w y n a tra sie P ra g a  

—  W a rsz a w a —  K o w n o — R y g a —  T a llin —  

G d a ń sk —  P o z n a ń  —  K ra k ó w — P ra g a . R a id  

te n m a n a c e lu sp raw d z en ie d z ia ła n ia te g o sa m o ­

lo tu , k tó ry n ie d a w n o o p u śc ił c z e sk ą fa b ry k ę . Je s t 

to je d e n z n o w y c h ty p ó w  a p a ta tó w  lo tn ic z y c h p ro -  

d u k to w a n y c h w  C z e ch o s ło w ac ji. M asz y n ę  z  z a in te -  

re zo w a n ie m  o g lą d a li n a s i o fic e ro w ie lo tn icy .

Ucieczka więźniów z aresztów 
sądowych w Nowym Targu.

D n ia 1 6 b m . w  n o c y w ię źn io w ie z n a jd u ją cy  

s ię w  a re sz tac h w  N o w y m  T a rg u  d o k o n a li w y ło m u  

w  śc ian ie , k tó ry m  p rz ed o s ta li s ię n a z ew n ą trz i  

n ie sp o strz eż en ie z b ie g li. W  c e li z n a jd o w a ło s ię  

w ó w c za s 1 0 a re sz ta n tó w , z k tó ry c h 7 w y d o s ta ło  

s ię n a w o ln o ść . B y li to  n ie b e z p iec z n i w ła m y w a ­

c z e , k tó rz y m ie li n a su m ie n iu sz e re g  ra b u n k ó w  i  

k ra d z ie ż y .

P o lic ja p rz ed s ię w z ię ła p o śc ig z a z b ie g ły m i 

b a n d y ta m i i p o d o b n o d w ó c h z n ic h u ję ła .

Autobus Kielce — Kraków rozbity.
Z  K ie lc d o n o sz ą : 1 8  b . m . o k o ło g o d z 4 -te j 

ra n o w y d arz y ła s ię k a tas tro fa a u to b u so w a n a szo ­

s ie K ie lce — K ra k ó w  w  p o b liżu W o d z is ła w ia , p rz y -  

c z em  s ied m iu p a sa że ró w o d n io s ło ra n y . N a z w i­

sk a ra n n y c h  o só b  n a ra z ie n ie są je sz c ze s tw ie r­

d z o n e .
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K in  taB i
Rynek Bednarski

Jutro i we wtorek Jutro l 
Droczysta premiera l

Początek seansów w g . 6 ,45  9 ,45 .

Potętny dramat cyrkowy, odsłaniający kulisy życia artystów ■ artystek 

cyrkowych pt.

UIEVł GROZI
Napięcie I

Humor!

Powaga! Naprężenie!

Wad program podwójny!
Salwy śmiechu !

c

c

Humor! !&>

Z Pomorza.
Toruń. (N ieszczęśliw y w ypadek podczas  

strzelan ia ćw iczebnego), O negdaj podczas strzela ­

nia ćw iczebnego ostrem i nabojam i na strzeln icy  

w ojskow ej w R udaku postrzelony został szereg , 67  

pp . L eon Jędrzejew ski, który otrzym ał dw a po ­

strzały : w jam ę brzuszną i w płuca. W  stan ie  

beznadziejnym przew ieziono go do leczn icy w oj­

skow ej, W ładze w ojskow e delegow ały specjalną  

kom isję celem ustalen ia przyczyn tego w ypadku .

Dźwierzno. (K radzieZ buraków ). W ub . 

tygodniu skradziono w m iejscu w iększą ilość bura ­

ków cukrow ych .

D nia następnego zaw iadęm iono  P ost. P ol. P ań-  

itw ow ej w C hełm ży .

Z e w zględu na brak śladów , udało się pom i­

m o to dzielnej polic ji w yśledzić spraw ców .

Jegom ościam i okazali się niejak i ro ln ik z żo ­

ną, który m iał burak i złożone na podw órzu .

Mirakowo, pow . to ruńsk i. (U siłow any na ­

pad). W  ubieg łą środę dw aj nieznan i spraw cy u-  

siłow ali dokonać napadu na dziew czynę, córkę ko ­

w ala m aj. M irakow o, w racającą  o  północy z dw or-  

ta do dom u.

N ieznan i ci „jegom ościow ie" w yszli z bura ­

ków i sp ieszy li w kierunku dziew czyny , lecz ta  

udała się do poblisk iego dom u kolejarsk iego , gdzie  

otrzym ała nocleg , bandyci zaś „zw iali" w  niew ia­

dom ym kierunku .

Brodnica. (100 tys. zł. pastw ą  płom ien i). 

D nia 18 bm . o godz. 2-ej pow stał pożar w zabu ­

dow aniach tartaaów  brodnick ich  w  M ichałow ie pow . 

B rodnica. S płonęła jedna szopa, której w artość  

oblicza się na sum ę około 25000 zł. oraz znajdu ­

jące się pod szopą drzew o (desk i) w artości około  

75000 zł. S palony objek t ubezp ieczony był na  

sum ę 15000 zł. drzew o zaś na 40 .000 zł.

P rzyczyny pożaru dotychczas nie ustalono . N a  

m iejscu pożaru był obecny p . prokurato r z B rod ­

nicy .

Lidzbark. P . R óżycki sprzedał położony w  

pobliżu dw orca znaczny kaw ał ziem i pew nej spó ł­

ce niem iecko-ang ielsko-po lsk iej. Z am ierza ona tam  

arządzić w ielką rzeźn ią , jako też najw iększą w  P ol­

sce fabrykę konserw m ięsnych . P oczątkow o m a  

być bitych tygodniow o 1000 św iń , a z czasem  da ­

leko w ięcej.

Ofl orze liny, (P rzy tom ność um ysłu). In ­

tro ligato r Ł ukow ica z C hojn ic , napadnięty został 

w ieczorem  przez kilku łobuzow uzbro jonych w  la-  

ńi. N ie tracąc zim nej krw i Ł . w yciągnął szybko  

J kieszen i ołów ek z nik low ą obsadką i w ym ierzy ł 

do napastn ików , na co łobuzy .m yśląc, że to re ­

w olw er, czm ychnęli.

Czersk. fP rzy trzym anie „badaczy pism a  

^w "). M iejscow a polic ja przy trzym ała w czoraj 

dw óch osobników , leg itym ujących się jako „bada ­

ne pism a św / O bydw aj sprzedaw ali w m ieście  
literatu rę „kościo ła narodow ego", O sobnicy po ­

siadają leg itym acje , w ydane przez sek tę badaczy  

pism a św . z W arszaw y. K ręcą się oni po P om o ­

rzu jak krety, by tu i ow dzie zatruw ać dusze lud ­

ności pom orsk iej, która w iern ie sto i przy K oś­

ciele kato lick im . O baj „badacze" to nic lepszego  

) H ajduka i płockiego „b iskupa"

Z atem nie kupow ać ow ej „literatu ry", gdyż  

I st ona sk ierow ana przedew szystk iem  przeciw ko  

K ościo łow i kato lick iem u.

da (O strożn ie przed cyganam i). N ie-
w no tem u skrad li cygan ie gospodarzow i S . z

M n S ZkaD i?  i75 ® zł* * ulo tnili się w stronę B orze- 

łfiar8 ’ . eży być ostrożnym przed tą w a- 

oczv^.81Q ^n^ą. R ów nież w różbiarstw o itd . są  

i bv kx । g luP8tw em ;,cygan ie  ty lko  szukają okazji, 

m óc, kogo się d8> Og rabić .

Tczew. (S ensacy jne aresztow anie) W  so ­

botę rano aresztow ano tu z polecen ia sędziego  

niejak iego G rzybow skiego , sekretarza w ójtostw a  

w G niszew ie.

G rzybow ski znany  jest ze sw ych w ystępów  m onar- 

ch istycznych w czasie w yborów do  S ejm u  i S enatu .

U m iał tak sob ie zjednać zaufan ie , że w  m iejsc. 

K ole O ficerów R ezerw y pow ierzono m u odpow ie­

dzialne stanow isko sekretarza K oła. O kazuje  się , 

że G rzybow ski nigdy nie był oficerem , w szelk ie zaś  

dokum enty , którem i się posług iw ał, były sfałszo ­

w ane przez niego sam ego .

R ejestr spraw ek tego pana jest bardzo rozle­

gły , m . in . zaw iera zarzu ty fa łszerstw , sprzen ie- 

w ierzeń, podszyw ania się pod cudze nazw iska, itd .

KRONIKA
C hełm ża, dnia 21 październ ika 1929 r.

Kalendarzyk.

P oniedziałek : U rszu li p ., B erto lda.

W torek : K orduli, M arji S alom e.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p . dr. 

G rossfus. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A pteka N ow a* pana  

M aliszew skiego .

— Podatki od nieruchomości muszą 

być energiczniej ściągane. M in. skarbu  

pow iadom iło m in. spraw  w ew nętrznych , że w ym iar  

i pobór państw ow ych podatków od nieruchom ości, 

od  placów budow lanych i od lokali, dokonyw ane  

przez m agistraty m iast oraz podatek od nierucho ­

m ości w gm inach w iejsk ich , nie dają zadow alają­

cych w yników , gdyż 1) zaleg łość  w ym ien ionych po ­

datków przew yższa 50 proc., a dochodzi naw et 

nieraz do 100 proc, rocznego  w ym iaru , 2) w ym iar 

tych podatków  na rb . nie był dokonany  w ustaw o ­

w ych term inach, 3) niek tóre m agistraty i w ydzia­

ły pow iatow e nie przelew ają do kas skarbow ych  

w e w łaściw ych term inach sum , otrzym ałych ty tu ­

łem  tych podatków .

W obec tego M . S . W . zw róciło się do w oje­

w odów z  okóln ik iem  zalecającym  w ydanie zarządzeń  

w celu zlikw idow ania zaleg łości w om aw ianych  

podatkach .

Jednocześn ie m agistraty i w ydziały  pow iatow e  

zostały uprzedzone, że nieusun ięcie w ym ien ionych  

braków pociągnie za sobą  w strzym anie w płaty  opie ­

szałem u zw iązkow i kom unalnem u stosow nej części 

udziału w  państw ow ych podatkach lub należnych  

m u dodatków  do podatków  państw ow ych .

— Szczęść Boie nowemu przedsię­

biorstwu I Z dniem  dzisie jszym objął cen iony  

i pow ażany u nas O byw atel, w łaściciel drogerji 

oraz now obudującego kina „S łońce", w posiadan ie  

znajdu jące się przy R ynku B ednarsk im kino „C za­

rodziejka".

S podziew ać się m ożem y, a  napew no  zaw iedze­

ni nie będziem y, że now y w łaściciel kina dołoży  

w szelk ich starań , by dać O byw atelstw u, byw alcom  

i sym patykom obrazy zdrow e i pierw szorzędne. 

D o przeprow adzen ia tego celu potrzebna jest ko­

nieczn ie zgodna w spółpraca D yrekcji z S połeczeń-. 

stw em , dlatego apelu jem y do 8zan . O byw atelstw a, 

by nadal hojn ie popierało i z pełnem  zaufan iem  

odnosiło się do D yrekcji kina „Stylowy", która  

znajdu je się w  m iejscu daw niej „C zarodziejka".

I naszej strony sk ładam y now em u w łaścicie-

Z życia Towarzystwa Ludowego.
W czoraj o godz. 6  ej w iecz. odbyło  się  w  „H o ­

te lu D w orcow ym " m iesięczne zebran ie T ow . L u«  

dow ego .

O brady zagaił prezes, p . B rzesk i, w itając  przy ­

byłych gości i członków . Z kolei sekretarz , p . R e ­

szczyńsk i odczy tał pro tokół z ostatn iego zebran ia .

W  następnym  punkcie ref. ośw iatow a, p . S tet-  

kiew iczów na w ygłosiła treściw y referat pt. „Z na­

czen ie i cele P . W , K .“

K u upam iętn ien iu dziesięcio lecia odzyskan ia  

niepodleg łości, rozpoczęła prelegen tka —  naród  

polsk i uczynił krok w zniosły , dający św iadectw o o  

jego w ytężonej pracy gospodarczej, kultu ralnej, 

techn icznej i t. d ., zdobył się na stw orzen ie pier­

w szej P ow szechnej W ystaw y K rajow ej. S ąsiad  

nasz, N iem cy, byli tego przekonania , że P olska, a 

raczej P olacy gospodarzyć, pracow ać nie um ieją .

S tw orzen iem  P . W . K . pokazaliśm y tym , któ ­

rzy nie w ierzy li w  nasze siły , bohaterską m oc  

w ydajności naszej pracy . H asłem B óg i ’O jczyzna  

pow inniśm y postępow ać naprzód w cichej a w ytę­

żonej pracy .

O becni obdarzy li referen tkę hucznem i oklaska*  

m i. W  dyskusji nad pow yższym referatem zab ie­

ra li głos pp . prezes B rzesk i, radca dr. P ilatow ski 

P iątkow ski, S tank iew icz i inn i.

W punkcie piątym porządku dziennego w ygło ­

sił adep t redakcy jny „P rzeg lądu P om orsk iego* , p . 

B artelk i referat n , t. „Z asady i zgubne sku tk i 

działalności w olnom yślicie li"*

P relegen t przedstaw ił w kró tk ich słow ach  

niecne cele w olnom yślic ie li.

G łów nym ich m ianow icie zdan iem , to usunię­

cie z sum ien ia  człow ieka  „przesądów  kościeln ictw a* , 

jak sam i o sob ie piszą.

S ięgają po skarb sercu każdem u najdroższy, 

chcą w yrw ać nam w iarę, re lig ję . Z aprzeczają  

istn ien ie B oga, zastępu jąc Jego m iejsce naturą .

S łow am i „W alczm y w  jedności «w  obron ie w ia­

ry , pom ni na słow a C hrystusa ... a bram y  piek iel­

ne nie zw yciężą go", zakończy ł referen t sw ój w y ­

kład .

S łuchacze obdarzy li referan ta oklaskam i. W  

dyskusji nad pow yższem zabrał głos p . P iątkow ­

sk i, dzięku jąc referen tow i za tak treściw ie w ygło ­

szony referat, poczem  prezes p . B rzesk i w serdecz  

nych słow ach apelow ał do zebranych , by w ygania ­

li tak ich ag ita to rów , fa łszyw ych „aposto łów " X X . 

w ., którzy pod płaszczem spraw iedliw ości w ydzie­

ra ją nam re lig ję.

W e w olnych głosach przem aw iał radca p . dr. 

P ila tow ski, przedstaw iając plagę, jaką jest dla  nas  

żydostw o.

N a tern zakończy ł prezes obrady  pochw alen iem  

P . B oga, P o odśp iew aniu 1 zw ro tk i „S erdeczną  

M atko" w szyscy rozeszli się do sw ych dom ów .

łow i życzen ia w szelk ich pom yślności, by pracow ał 

ofiarnie przy pom ocy O byw atelstw a nad w yśw ie ­

tlan iem  obrazów  doborow ych . „S zczęść m u B oże w 

pracy"!

— Ważne dla zwolnionych urzędni­

ków. N ajw yższy T rybunał A dm inistracy jny , pod ­

czas pew nej rozpraw y, w ydał w yrok , stw ierdzający , 

że zw oln ien iu funkcjonarjusza  państw ow ego ze słu ­

żby , na zasadzie art. 116 , nie sto i na  przeszkodzie  

zastosow ania postanow ień ustaw y em ery talnej, o 

ile kom isja lekarska stw ierdzi u tego fukcjonarju - 

sza brak w ym agań w arunków . W obec tego m ini- 

sterjum spraw  zagran icznych zezw oliło na badan ie  

lekarsk ie zw oln ionych funkcjonuj  uszy , celem  przy ­

znan ia im praw  em ery talnych .
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S t r . 4 . P g Z E O Ł Ą D  P O M O R S K N r . 2 4 3 .

Ki Hanillowy vi Chełmży
przyjmuje wpisy  

n a  l e k c j e p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h . ONMLKJIHGFEDCBA 
Udziela porady handlowej, przeprowadza  

wywiady kupieckie, wykonuje wnioski w róż­

nych sprawach i przepisywanie na maszynach, 

r ....  . zakłada księgi handlowe, sporządza bilanse itp.

u L  T o r u ń s k a  1 *  3 3 . 1 .  p «  W f i j Ś C i e  O d  U l . S a d o w e j Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  o d  5 — 8  p o  p o ł u d n i u .
Ił

O g ł o s z e n i e  I
P o d a je  s i ę  d o p u b l i c z n e j w ia d o m o ś c i  

z a in te r e s o w a n y c h , ż e  b u d ż e t d o d a tk o w y  n a  

r o k  1 9 2 9 /3 0  g m in y  m ia s ta  C h e łm ż y  w y ło ­

ż o n y  b ę d z ie  d o p r z e g lą d u od dnia 19  

do 26 października 1929 r. w łą c z  

n ie  w  R a tu s z u  —  S e k r e ta r j a t 1 . —  p o k ó j  

n r . 2 .

Chełmża, d n ia  1 8 . X . 1 9 2 9  r .

(— ) Dr. W yszkowski, B u r m is t r z ,  w . z .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W  wtorek, dnia 26 bm. o g o d z .

8 ,3 0  p d p . s p r z e d a m p r z y  ul. Hallera
33 z a  g o tó w k ę n a jw ię c e j d a ją c e m u

1 m a s z y n ę d o  s z y c i a
(Singera)

Chełmża, d n ia  2 1 . X. 2 9  r .

Gramowski, k o m . s ą d o w y .

P a n o m  P i e k a r z o m
p o le c a

A  żytnin i pstmą  

najlepszej jakości f i r m a

T a d e u s z  R a d o m s k i  
Przedsiębiorstwo rolniczo-handlowe 

Chełmża — P o m o r z e  

n l . T o r u ń s k a  3 7  T e le f o n  1 3 7 .

f i

a

Piece s k r z y n k o w e  i k w in to w e

Eury i k o la n a

W idły  d o  b u r a k ó w  i k a r to f l i  

K o p a c z k i d o b u r . i  k a r to f l i  

Noże d o  o b c in . b u r a k ó w  

Podkowy  i p o d k o w c e  

W  agi s tó ł , i b e lk o w e

W szelkie okucia b u d o w la n e  

i n a r z ę d z ia  d la  r z e m ie ś ln ik ó w  o r a z  

w s z e lk ie  s p r z ę ty  

domowe i kuchenne 

p o le c a  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z
C h e ł m ż a , R y n e k  1 3 .

^llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^
N in ie js z e m  p o d a je m y  d o  ł a s k a w e j w ia d o m o ś c i P . T . O b y w a te l s tw u , ż e  

z dniem dzisiejszym

przejął nasze kino
p .  A .  K o m o w s k i s i e kina^ Słońce*^
* ■  s i ę Kina „oiunce •

D y r e k c ja  k in a  n a s z e g o  w y r a ż a  n a  t e m  m ie j s c u  s z c z e r e  p o d z ię k o w a ­

n ie  z a  t a k  l i c z n e  p o p a r c ie  i o k a z a n ie  p e łn e g o  z a u f a n ia p r z e d s ię b io r s tw u  

i u p r a s z a  z a r a z e m  P . T . O b y w a te l s tw o , a b y  n a d a l o k a z y w a ło  s w e  p e łn e  

z a u f a n ie  d o  n o w e j D y r e k c j i

Z  p o w a ż a n ie m

Dyrekcja kina „Czarodziejka".

Z d n ie m  d z i s ie j s z y m  p o d ą je m y d o ł a s k a w e j w ia d o m o ś c i P . T «  . e s e  

P u b l i c z n o ś c i , ż e

o b ję l i ś m y =

najstarsze w n" ;u kino 
z n a j d u j ą c e  s i e  p r z y  n l . R y n e k  R e d n a r s k i n r . 5  
p o d  n a z w ą  Teatr Świetlny ..Czarodziejka".

P r z e d s ię b io r s tw o  t o  n a d a l p r o w a d z ić  b ę d z ie m y  p o d  f i r m ą

k in o  „ S ty lo w e * 4 .
Z a d a n ie m  n a s z e m  b ę d z ie  d a ć  P . T . O b y w a te ls tw u z d r o w y  p o k a r m  

d u c h o w y  i m iłą r o z r y w k ę  p r z e z w y ś w ie t l a n ie o b r a z ó w  p ie r w s z o r z ę d n e j  

j a k o ś c i .

P r o s z ą c  o  ł a s k a w e  p o p a r c ie  n a s z e j p la c ó w k i , k r e ś l im y  s i ę  

Z  w y s o k im  s z a c u n k ie m

D y r e k c j a  k i n  „ S t y l o w y “  i „ S ł o ń c e " .

2
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/ łóżka
s p r z ę t y  d o m o w e  i  k u c h e n n e  

p o le c a  w  w ie lk  m  w y b o r z e  p o  

b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h

F-ma JAN PAPRZYCKI

B y d g o s z c z .
r Z b o ż o w y  R y n e k  3  <

V  r ó g B e r n a r d y ń s k ie j . v

4 5 4
% 3

3

Si 
o

s

I n d y j s k ą  g u m ę  
j a k o  podeszwy d o  o b u w ia  

z d o łą c z e n ie m  p r z e p i s u  

u ż y w a n ia  p o le c a

E. Guhl i $ka 
H u r t , skład skór. B e t .  

B y d g O S Z C Z , u l . D łu g a 4 5 -  

T e le f o n  1 9 4 5 .

Siad  jo  j 
4  l a m p o w e  

z g ło ś n ik ie m  i k o m -  

p le tn e m  u r z ą d z e n ie m  

t a n io  s p r z e d a m .

Z a p y ta ć w  e k s p e ­

d y c j i ^ P r z e g lą d y  P o ­

m o r s k ie g o " .

Potrzebny  zaraz 

pianista (na) 
d o g r a n ia p o d c z a s  

l e k c y j t a ń c a .

I n f o r m a c je  w  a d m .  

P r z e g l . P o m o r s k ie g o

IfSIflCE 
c h o r y c h  n a  k a ta r  ż o ­

ł ą d k a ,  w z d ę c ia ,  k u r c z e ,  

b o le n ie s tr a w n o ś ć ,  

b r a k  a p e ty tu , o g ó ln e  

o s ła b ie n ie , e c e te r a  

o d z y s k a ła z d r o w ie ,  

u ż y w a ją c z io ła s ł a ­

w n e g o  n a  c a ły  ś w ia t  

D r . D ie t l a , P r o f e s o r a  

U n iw e r s y te tu  J a g ie l ­

l o ń s k ie g o . Z a d a jc i e  

b e z p ła tn e j b r o s z u r y  

p o u c z a ją c e j . A d r e s :  

Liszki - Apteka.

Futra  
d a m s k ie  

i  m ę s k ie ,  

s k ó r y ,  s p o d y ,  

k o łn ie r z e

i l i s y  

p o le c a  

w wielkim  
wyborze

F U T R O P O Ł  

S ł y d g o s z c z
Stary Rynek 27.
P r a c o w n ia  k u ś f l i e f '  
s k a n a m ie j s c u  

c z y n n a .
T e le f o n  n r . 1 9 5 7 -

wy< 
dnie 

MO 

V i

N a k

K e

N

s

n ie k  

w ie  

k ie n  

p u s z  

c e w  

k i 1 

c im y  

i n a c i

ś c i ł a  

; n ie  

I izczi

t o p u  

t a k ie

D O Ś Ć  

j a k ie  

s p o d l

k a ć  

k i s p  

C h o r ’ 

ł y b y ‘ 

b u d u j  

n ie ć  

k tó r y  

n o g i .

O b y w a t e l s t w u  m . C h e ł m ż y  i  o k o l i c y  
p o le c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n ia  w s z e lk ic h  p r a c  

ś l u s a r s k o - b n d o M  l a n y c h  
j a k  : k o n s t r u k c j i ż e l a z n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia t k o - Q  

w y c h  i ż e l a z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , i n s t a -  
l a c y j  w o d o c i ą g o w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h , s p a w a ń  
a n t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n i s c h e S e h w e i s s u n g )  
w s z y s t k i c h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a i t e  i n n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś l u s a r s t w a  

P r a c ę  w y k o n u j ę  s o l i d n i e , f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c j ą , p o  c e n a c h  k o n k u r e n ­
c y j n y c h .  —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i .

P o s i a d a j ą c  w i e lo l e t n i e  f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n ić m o g ę r z e t e l n e  
p r z e p r o w a d z e n i e w s z e l k i c h  :  p r a c  z  g w a r a n c j ą  k i l k u le t n i ą .

W ł a d y s ł a w  C z a r n e c k i
Zakład żlusarsko-budowlany

S t r z e l e c k a C H E Ł M Ż A S t r z e l e c k a  2 .

S ta c ia  A u to b u s o w a

jl BESTHUHHGJfl °
w s z e lk ie g o r o d z a ju  

w y k o n u je g u s to w n ie  

s z y b k o  i t a n io

3
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GRUDZIĄDZ

P la c  2 3  S ty c z n ia  1 9 '

■ T e le f o n  7 3 5 . -

i

(5

I
 D r u k a r n i a  

P r z e m y s ł o w a o

fl 
w

□

O b ia d y  z  3 dań 1 ,2 0  zł. g o r ą c e  p o t r a w y o r a z n a p o je  

w s z e lk ie g o  g a tu n k u  o  k a ż d e j p o r z e  d n ia .

Lokal obok przystanku tramwajowego  

5  minut od dworca. Otwarty do 1 w no<y«

Kolacja ś la carte już od 80 gr. poc*»

W ł a ś c i c i e l : J ó z e f G r z e s z k o w ia k

f* 
O 
3

d z e n i i  

z e b r a  

n a z w  

r z ą d  

d o m a ;  

n ie ń  

o d ję te

I  

r z ą d y  

n a  r ó  

p o d a ł  

k tó r y c  

r o k  p i  

p o z io i  

ż a d n e j  

c z y c h  

l i k a tm  

n iu  s t

Z  

m o ż ln  

c je  z a  

m ia ły  

t e g o  w  

p ie n ią ,  

n ie ty lk  

w  d o d

R ' 
d n e  s ą  

c i a  u s i  

t e g o  a

• M ie j s c e  s p o t k a n i a  d l a  p r z y j e z d n y c h —


